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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
K r o n i k a ,

D o k o ł a  l i t e w s k o - ł o t e w s k i c h  r o k o w a ń  
h a n d l o w y c h  ."Liet.Żinios" Sr.270. /XI .1933/: Członek łotew­
skiej delegacji* biorący udział w rokowaniach litewsko-łotewskich, 
dyrektor Dep.Handlu i Przemysłu Kslnozols, który przybył 26 listopa­
da z Kowna do Rygi poinformował rząd łotewski o stanie rokowań.

W związku z rokowaniami "Latvijas Sargs" pisze, ze zachodzi 
różnica zdań tylko ccń°pevmych podrzędnych lewestyj. 0 ile łotewskie 
M.S.Z. udzieli delegacji łotewskiej ostatecznych instrukcyj, to pa­
rafowanie traktatu handlowego nastąpić może bardzo rychło. Termin 
ostatecznego podpisanie traktatu nie został jeszcze ustalony. Ze 
względu na to, że traktat będzie musiał być jeszcze ratyfikowany 
przez sejm, "Latvijas Sargs" przypuszcza, że wypadnie raz jeszcze 
przedłużyć dotychczasowy traktat handlowy litewsko-łotewski-
D o k o ł a  w y w i a d u  p r o f .  H o r b a c z e w s k i e ­
g o  w "I . K . C." .Prof.Herbaczewski, który, jak wiadomo, przed 
paru tygodniami opuścił Litwę i zamieszkał w Warszawie, udzielił 
"I.K.C," wywiadu w sprawie przyczyn swego wyjazdu z Litwy i zatar­
gu polsko-litewskiego. W wywiadzie tym oświadczył prof .Herbaezew- 
ski, że główną przyczyną jego wyjazdu było krępowanie jego działal­
ności pisarskiej i kulturalnej. Odnośnie zatargu polsko-litewskiego, 
oświadczył prof.Herbaczewski, co następuje: Społeczeństwo litewskie 
rozjątrzone niemiecką polityką teroryzowania, pragnie znalezienia 
jakiegoś modus vivendi w z Polską.^Zdaniem prof.Horbaczewskiego, 
inicjatywa w tej sprawie winna4wyjść ze strony polskiej, należało­
by znaleść jakieś honorowe wyjście. Kwestja wileńska nie stoi, zda­
niem prof;.HerbaczewskIego, na przeszkodzie.

Jak podaje "Siegodnia" /Kr.330.z XI.1933/,«Liet.Aidas» i "Liet. 
Żinios" przedrukowały wywiad prof.Herbaczewskiego, przyczem "L.Aid." 
zaopatrzył go w następujący komentarz: "Jak widać, prof.Herbaczew- 
ski, znalazłszy się w Warszawię, słabo odczuwa swą łitewskośe. Mówi 
bowiem o sprawie 'wileńskiej, jak człowiek, któremu całkiem obca jest 
litewska idea narodowa".

III. ZAGADNIENIA POLITYKI {ffiiflJETRZMEj
I hyCIE SPOŁECZNE. ‘

P r o f . M . B i r ż y s z k a  u s p r a w a c h  Z w . W y z w .  
W i l n a  ."Musy Vilnius" Nr.31 z 10.XI.1933 r. Artykuł profiM.Bir- 
żyszki p.t."W sprawach Związku Wyzwolenia Wilna". Streszczenie:

Ze sprawozdań, wygłoszonych na VIII-mym dorocznym zjeździe Zw. 
Wyzw.Wilna wynika, że związek pewnym krokiem zmierza 'do zakreślone­
go celu. Zjazdy Zw.Wyzw.Wilna dawały zwykle okazję spowodu niefor­
tunnego wybryku takiego czy innego członka związku do inspirowania 
związkowi" różnych niebywałych rzeczy. Z okazji tej korzystały różne 
nieuświadomione osoby, różni egoiści, nie mówiąc już o agentach War­
szawy. Tegoroczny zjazd Zw.Wyzw.Wilna wykazał natomiast całkowite 
zrozumienie sytuacji, zaufanie do kierownictwa i taki postęp,że nie- 
tylko w prasie litewskiej nie dały się zauważyć żadne silniejsze za­
rzuty, lecz nav7et najzacieklejsi najemnicy Warszawy nie zdołali nic 
nowego przeciwko związkowi wymysleć. Zmuszeni oni są do zedawalnia- 
nia się jedynie plotkami, jakoby Zw.Wyzw.Wilns był organizacją rzą­
dową, otrzymującą od rządu wielkie sumy i t.d. Agenci Warszawy wy­
śpiewują to pijanemi głosami przez Radjo Wileńskie, przezywając Bir- 
żyszkę,Hs Puryckiego, Rondomańskiego i Dżdsvinysa w sposób uliczny 
durniami, bekonami i t.d. Agenci Warszawy przeciwko samemu Związkowi 
Wyzw.Wilna nie ośmielają się jednak nic mówić. Przeciwnie, nawet w 
"listach z Warszawy", zamieszczonych przez "Liot.Zinios" wyrażało 
sie ooinie ^e^uolitvcv warszawscy właśnie chcieliby pertraktować 
z 33-ma wysiedlonymi'z"Wilna Litwinami. Wysiedleńcy ci stanowią 
przecież głównie kierownictwo Zw.lTvzw. .‘/i Ina. Charakterystyczną jest 
rzeczą, że w 1928* r. nadagent warszawski Bołówko proponował Lit dnom 
wvdanie zbie^ch pod skrzydełka Warszawy emigrantów litewskich. 
Obecnie również przy spotkaniu z Litwinami w nsutralnem miejscu,pe­
wien p o l i t y k  p o l s k i  po"dżantelmeńsku" zaproponował nietylko zastąy
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p ie n ie  rac!jcprelegentów  w ileńskich p rzez  Inne osoby, l e c z  i  d o s ta r ­
czen ie  aż do samej l i n j i  a d m in is t ra c y jn e j  ty ch , k to rz v  s p e c ja ln ie  
Litwinom s i ę  s p r z y k rz y l i .  Oczywiście zarówno propozycja H ołów ki,jak  
i  p ropozycja  drugiego p o l i ty k a  po lsk iego  z o s ta ła  odrzucona.N ie cho­
d z i tu  o to ,  by charakteryzow ać t a k i e  czyny nadagentów warszawskich, 
czy i c h  s to su n k i  ze swymi agentam i. Nie chodzi te ż  o o f i c j a l n e  wynu­
rz e n ia  p o ls k ic h  po lityków , n ap aśc i prasowe i  t . d .  0 w ie le  więcej 
znaczen ia  mają n is p rz e js w ia ją c e  s i ę  p u b l ic z n ie  n a s t r o j e  społeczeń­
stwa p o lsk ie g o ,  n i e o f i c j a l n e  posun ięc ia  po lityków  p o l s k i c h !  postronne 
rozmowy, k tó r e  ta k  odb iega ją  od stanow iska "nieoddawania W ilna".

V U I-a y  z jazd  Zw.'Tyzw.Wilna zapoczątkował n o r /  rok p racy . Zw. 
Wvzwvfilna kroczy w należytym  kierunku po dobrze obranej d ro d z e .-

K r o n i k a ,

" L i e t . A i d a s ” o n i e m c z e n i u  n a z w  l i t e w ­
s k i c h  ." L ie t .A ld a s "  N r .269 / X I .1933/wyraża swe oburzen ie  spowo- 
du n ie s łu sz n e g o  trak to w an ia  p rzez  p ra sę  niem iecką nazw l i t e w s k ic h ,  
e jed n o cześn ie  wysu?anla p re te n sy j  o nazywanie nazw n iem ieck ich  naz­
wami l i t e w s k ie m i .  Niemcy s i ę  denerwują, k iedy  L i tw in i  nazywają Kró­
lew iec  K a ra la u cz iu s ,  a n i e  K oenigsberg . N atom iast Niemcy bez c e re -  
monji nazywają Ju rb o rg  Georgenburgiera, Nowe Miasto Neu s tad  tern, Szav/- 
l e  Schaułen i  t . d .

D o k o ł a  z a t a r g u  M a g i s t r a t u  k o w i e ń s k i e *  
g o  z e l e k t r o w n i ą  .P ra sa  kowieńska /  z 27 ,X I.1933 /:D nia  
7 grudnia rozpoczn ie  s i ę  w Sądzie Okręgowym sprawa, wytoczona e lek ­
t r o  m i p rzez Samorząd H ią j s k i .  J a k  wiadomo, sprawa ta  dotyczy ty lk o  
k i lk u  punktów umowy między Samorządem Miejskim a t-wem zaopatrywa­
n ia  w e n e rg ję  e le k try c z n ą  m. Ko ona. Zasadnicza t a r y f a  z o s ta ła  już  
u s ta lo n a  w drodze wydania ustawy i  wprowadzona p rzez  M-stwo Spraw 
Wewnętrznych-.

A kcjonarjusze  e l e k t r o  /ni n ie  są  zadowoleni z ta r? /fy  i  p o se ł 
b e l g i j s k i  p o d ją ł  ju ż  w t e j  sprawie k ro k i  dyplomatyczne.. Niedawno od­
w ie d z i l i  Kowno p o se ł b e l g i j s k i  w L i tw ie ,  n acze ln y  d y re k to r  b e l g i j ­
sk iego  koncernu e lek try czn eg o  i  e k s p e r t .  Jak  podają , koncern b e l g i j ­
sk i  zam ierza p rz e n ie ść  sprawę do Tr?rbunału H ask iego .-

.7 y s t  a w a p a m i ą t e k  p o w s t a n i a  s t y c z n i o ­
w e g o  .P ra sa  kowieńska / z  2 7 .X I .1933/: '•? związku z 7 0 - tą  ro c z n i­
cą pow stania styczniowego,w  muzeum szav/elskiem o tw arta  z o s ta n ie  wys­
tawa pamiątek p o w sta n ia .-

A r c y b i s k u p  S k w i  r e c k i  k a r d y n a ł e m  ." S ie -  
godnia" N r .330 / X I .1 9 3 3 /:W związku z pożyteczną a k c ją  społeczną a r ­
cybiskupa kowieńskiego Sk i .re c k ie g o ,  Pap ież  obdarzy ł go ty tu łem  k a r ­
d y n a ła .-

IV. OPRANY POL OKI L I  INNYCH MNIkJdZGÓCI 
H AL0D0 .TYCH,

K r o n i k a .

S k a z a n i e  p o l s k i e g o  n a u c z y c i e l a  p r y ­
w a t n e g o  ."C hata  Rodzinna" N r .48 / X I . 1 9 3 3 /:W dn iach  o s ta tn ic h  
komendant m.Ko wna sk a z a ł  po lsk iego  n au c zy c ie la  prywatnego we wsi 
L epszyszki gminy ło p ie w sk ie j  p»Tadeusza Jank iew icza  na 500 l i tó w  
grzywny lub  m iesiąc  a r e s z tu .  P .Jank iew icz  odbywa ka rę  w kowieńskiem 
w ięz ien iu  c ię ż k ic h  ro b ó t .  Z łożył on na rę ce  m in is t r a  Obrony K ra jo -  
vvej s k a rg ę .-

P o l a c y  w p r z e d s t a w i c i e l s t w i e  S t u d e n ­
t ó w  ."C hata  Rodzinna" Nr . 48 / K I .1 9 3 3 / :W związku z wyborami do 
P rz ed s ta w ic ie ls tw a  Studenckiego w Kownie, P o lacy  u z y s k a l i  4 miej­
sca w P rz e d s ta w ic ie ls tw ie .  Podczas ’wyborów/ doszło  do a n ty p o lsk ic h  
ekscesów. Jednego dnia obrzucono p o ls k i  p la k a t  urzedv/yborczy ja jam i 
i  pomidorami, drugiego zerwano go zu p e łn ie  ze śc ia n y .


